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Tyle lat w  branży i stale i w ciąż od now a zdarzają się takie historie jak z Audiovectorem. N igdy w cześniej 
kolum n tej firm y w  kontrolow anych w arunkach, tj. w  dom u m oim  lub przyjaciół, nie słyszałem . B yłem  ich 
ciekaw , a jakże, tylko jakoś się nie składało. N a szczęście, kiedy poprosiłem  o nie polskiego dystrybutora tej 
m arki, łódzką firm ę Best Audio, ta bez problem ów  pozw oliła m i nadrobić m oje zapóźnienie. A  m oże to i 
dobrze? M oże nic nie dzieje się bez zw iązku i "sam ow olnie"? Po długim , dłuższym  niż m iałem  to w  planach 
odsłuchu dochodzę bow iem  do w niosku, że być m oże jakieś trzy-cztery lata tem u nie doceniłbym  tego 
dźw ięku. U słyszałbym  pew nie to sam o, podobnie bym  ten dźw ięk  opisał, jednak m oja interpretacja nie 
byłaby taka jak dzisiaj. 

 

O  tym  jednak za chw ilę. N ajpierw  trzeba jednak pow iedzieć, że duński A udiovector to jedna z bardziej oryginalnych firm, 
która niem al w szystko, począw szy od obudów , na przetw ornikach skończyw szy, przygotow uje sam odzielnie. Jest ponadto 
w łaścicielem  w ielu patentów  i autorem  w ielu skrótów , pod którym i ukryto pokaźną liczbę w łasnych rozw iązań. Jednym  z 
najw ażniejszych jest program IUC - Individual U pgrade C oncept. To jedna z niew ielu sposobności do tego, aby w raz z 
gotow ą kolum ną (w  elektronice dzieje się to częściej) otrzym ać m ożliw ość późniejszego przejścia na w yższy poziom  
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poprzez w ym ianę elem entów  obudow y, przetw orników , itp. Tak w ięc m am y cztery w ersje m odelu M i 1 o którym  m ow a: 
M i 1, M i 1 S uper, M i 1 S ignature (i ten jest testow any) oraz M i 1 A vantgarde. O prócz tego m am y do czynienia z S EC  - 
Soundstage Enchancement Concept, LCC - Low Compression Concept oraz innymi skrótow cam i. W  S EC  np. chodzi o to, 
że głośnik w ysokotonow y nie jest od tylnej strony w ytłum iany, naw et w  tak skom plikow any sposób jak w  głośnikach 
N autilusa firm y B & W , a jest otw arty na rurę o dużym  przekroju, bez w ytłum ienia, której w ylot um ieszczono na tylnej 
ściance. I tak z każdym  szczegółem  - w szędzie A udiovector popracow ał, aż opracow ał. Pow iedzm y w ięc jeszcze o A IC  - 
A udiovector Interface C oncept, który jest jednym  ze sztandarow ych opracow ań firm y. W  skrócie chodzi w  nim  o to, aby 
tak każdy punkt styku różnych elem entów , np. głośników  ze ścianką przednią był odpow iednio tłum iony. D latego kopułka 
w ysokotonow a m a potężny, sztyw ny alum iniow y front, do którego została przykręcona od tyłu za pośrednictw em  
elastom eru. Podobnie potraktow ano głośnik niskośredniotonow y, który został przykręcony na zm ianę śrubam i "na 
sztyw no" i za pośrednictw em  gum ow ych podkładek. W arto na koniec pow iedzieć, że kolum ny "A " są projektow ane przez 
profesjonalnych designerów ; m odel M i 1 pow stał w  pracow ni Pelikan D esign, a odpow iedzialny jest zań Lars M athiesen. 
Jest tego sporo, jednak najw ażniejsze będzie oczyw iście, jak to w szystko zagrało.  

D ŹW IĘK  

 

S ygnaturki A udiovectora są przeciw ieństw em , rów nie doskonałych, acz kom pletnie innych, kanadyjskich kolum n Totem  
Model 1 Signature (test - TUTAJ). K ilka taktów  znanej płyty i staje się jasne, że um iejętność kreow ania czystego, ultra-
stabilnego obrazu dźw iękow ego jest w  M i 1 S ignature w yniesiona na bardzo w ysoki poziom , znaczn ie w yższy niż 
w iększość tego, co dotychczas słyszałem  i co kosztow ało m niej niż 10 000 zł. W raz z nim i w kraczam y bow iem  na 
zupełnie now y poziom  reprodukcji m ikroinform acji i precyzji. C o w ażne, sytuacja nie zm ienia się w raz z 
przyzw yczajaniem  się do tego dźw ięku, a każda następna płyta tylko to potw ierdza i pogłębia pierw sze w rażenie. G łos 
B arb Jungr z płyty "Love M e Tender" (LIN N  R ecords, A K D  255, H D C D /S A C D ; recenzja - TUTAJ) był w ięc dokładny, 
ustaw iony perfekcyjnie przed nam i, co do m ilim etra pośrodku pom iędzy kolum nam i i zaw ieszony całkow icie "pom iędzy", 
bez cienia łączności z przetw ornikam i, tu i teraz, jakby to praw a fizyki na chw ilę zaw ieszono. M iał on i głębokość, i 
w ysokość, i szerokość. A  m oże to w łaśnie w ykorzystanie prostych praw , a w  nich tego o drganiach okazało się kluczem  
do takiej prezentacji? Podobnie zabrzm iało piano Fendera z płyty A dam a M akow icza "U nit" (Polskie N agrania. PN C D  935, 
Polish Jazz vol.35, C D ), które zostało odizolow ane od pozostałych w ydarzeń niesam ow icie precyzyjną, bardzo cienką 
kreską - nie w ycięte, bo w ciąż znajdow ało się w  tej sam ej przestrzeni co perkusja, jednak zyskując w ym iar w  głąb, 
zostało w yciągnięte z nieco płaskiej zazw yczaj, dw uw ym iarow ej prezentacji. 

 

Perfekcjonizm ow i w  rysow aniu konturów  tow arzyszyła fantastyczna dynam ika. K a żde uderzenie stopy perkusji, o ile 
zostało oczyw iście w  ten sposób zagrane i zarejestrow ane, odzyw ało się krótkim , m ocnym  plaśnięciem  z rów nie krótkim  
w ybrzm ieniem . Precyzja w  oddaw aniu ataku, rysunku, obw iedni instrum entów  rozciągała się także na gorzej 
zrealizow ane dyski, które dzięki tem u ukazały now e, atrakcyjniejsze niż zazw yczaj, oblicze. N ow y singiel D epeche M ode 
"S uffer W ell" (V enusnote,5594423, C C D ) został w ięc odegrany z precyzyjnie nabijanym  rytm em , w  skupiony, nie 
rozedrgany, nie m laskający sposób. W iększość konstrukcji będzie się w ydaw ała przy A udiovectorach rozbujana, trochę 
nie do końca focusow ana na w ydarzeniach, w  czym  M i 1 S ignature przypom inają kolum ny Sonus Fabera Electa Amator 
(opis brzmienia - TUTAJ). I dzieje się tak niezależnie od rodzaju m uzyki, jej realizacji itp. Z arów no delikatna m uzyka 
klasyczna z płyty Lucrezia V izzana ("M usica S acreta", LIN N  R ecords, C K D  071, C D ) z dużym i planam i kościelnych w nętrz, 
jak i w  dużej m ierze sam plow any, podaw any bardzo blisko, niem al intym nie m ateriał z płyty A nji G arbarek "B riefly 
Shaking" (EMI, 6080226, CCD; opis - TUTAJ) były oddane z rów nym  pietyzm em  - zero tolerancji dla rozedrganych, 
m iodopłynnych, podkręconych dźw ięków . S truktura była w ięc oddana perfekcyjnie, z m nogością harm onicznych. 

Taki sposób przekazu daw ał niesam ow ity efekt grania tu i teraz. K olum ny nie przenosiły nas do innego w ym iaru, nie 
kreow ały "okna" pom iędzy kolum nam i, o innej akustyce, innych w łaściw ościach, ale raczej przenosiły dźw ięki 
bezpośrednio przed słuchacza, pokazując je w  akustyce pom ieszczenia odsłuchow ego. O biecuję, że nie  raz usiądą 
Państw o m iędzy kolum nam i jak zaczarow ani, odbierając tysiące w spółbrzm ień, faktur, itp.  
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C zego w ięc M i 1 S ignature nie robią? W  ich dźw ięku nie m a cienia ocieplenia, a naw et m ożna by się dopatrzyć cienia 
osuszenia. To ostatnie spostrzeżenie nie jest jednak pew ne, bo w  dużej m ierze zależało od m ateriału m uzycznego. Pewne 
jest jednakże, że nie w arto A udiovectorów  parow ać z cykającym i, jasnym i w zm acniaczam i. Z  Avantgarde Acoustics 
M odel 5 zagrały bardzo dobrze, jednak jeszcze lepiej z lam pow ym  system em  Edgara (do niedawna flagowym, teraz 
przygotow yw ana jest jego odśw ieżona w ersja) składającym  się z przedw zm acniacza TP 122 i końców ki m ocy TP 133. I 
być m oże w  tym  kierunku należałoby się zw rócić. B yć m oże w  niektórych system ach  problem em  m oże się okazać bas. 
Jest on bow iem  szybki, krótki, precyzyjny, jednak odzyw a się tylko w  m om encie, kiedy m a coś do odtw orzenia. C zęsto 
jest bow iem  tak, że kolum ny w  sw oim  entuzjazm ie grają ciut w ięcej niż jest na płycie, co daje w rażenie pełni i basiszcza. 
Audiovectory inaczej - szybko, krótko i skutecznie. Potrafią przy tym  zejść bardzo głęboko , co pokazały nagrania 
syntetycznego basu z płyty A nji. A  góra? Jest znakom ita, dźw ięczna, ale i w ypełniona, a przy tym  szybka. I w łaściw ie nie 
powinna się znaleźć w  tym  akapicie, tylko w yżej. A le jak już tu jest, to niech zostanie. I tyle. Postaw m y obok siebie 
Totem y i A udiovectory i będziem y w iedzieli, czego szukam y - albo w lewo, albo w prawo, jednak w obydwu przypadkach 
fantastycznie.  

BUDOWA 

 

K olum ny A udiovector M i1 S ignature są podstaw kow ym i konstrukcjam i dw udrożnym i, w entylow anym i w ylotem  bas-
refleksu. Ta duńska firm a jest w yjątkow o konserw atyw na, poniew aż w  ciągu sw ojej 21 -letniej historii tylko kilka razy 
zm ieniła linie, najczęściej popraw iając przetw orniki, konstrukcje itp., bez zm iany nazew nictw a, ew . dodając, tak jak w  
tym  przypadku, literkę "i", najw yraźniej od 'im proved'. W  obecnych m odelach zastosow ano bow iem  najnow sze głośniki, z 
roku 2004. O bydw a to konstrukcje w łasne A udiovectora - zarów no jedw abna, nasączana kopułka Evotech T2004, jaki 
niskośredniotonow y głośnik Evotech P2004 z polipropylenow ą m em braną. Ta jednostka o bardzo dużym  m agnesie i 
sztyw nym , odlew anym  koszu została w yposażona także w  m iedziane ringi Faradaya. N ie jest to w praw dzie napisane 
w prost, ale w ydaje się, że w  przypadku tego przetw ornika m em branę przygotow uje jakaś firm a zew nętrzna. S kładanie i 
testy dokonyw ane są już jednak w e w łasnej fabryce, co gw arantuje pow tarzalność i trzym anie się założonych 
param etrów . Z w rotnica została zam ocow ana na zaciskach głośnikow ych, w  tej roli podw ójne, średniej jakości, łączone 
kiepskim i zw oram i, nakrętki skierow ane ku dołow i. B yć m oże pom aga to m ocow ać banany, jednak w yłącznie proste, bo 
np. kątow ych bananów  W B T nie dało się podpiąć bez serii przekleństw . M ożna zapom nieć także o w idłach, szczególnie 
jeśli kable są dość sztyw ne (jak m oje V elum y). W arto jednak zauw ażyć, że zarów no zaciski, jak i kable połączeniow e 
poddane zostały procesow i schładzania do bardzo niskiej tem peratury, w  którym  to procesie kryształy układają się  nieco 
inaczej. N p. dla japońskiego Furutecha jest to proces kluczow y, a przecież zabiera sporo czasu i pieniędzy. W  zw rotnicy 
użyto elem entów  dobrej jakości, z dużą cew ką z rdzeniem  proszkow ym  i m niejszą pow ietrzną. N a zaciskach głośnika 
niskośredniotonow ego zalutow ano kondensator polipropylenow y. K able łączeniow e, jak i cew ki głośników  w ykonano z 
m iedzi o czystości 7N . K able są w praw dzie na skuw kach, ale zostały w raz z nim i przylutow ane do zacisków  głośnikow ych. 

O budow a jest w yjątkow o solidna, bo w ykonano ją z grubych płyt M D F, w zm ocnionych z przodu i z tyłu grubym i panelam i 
z tego sam ego m ateriału. Tylna część została w yprofilow ana w  ten sposób, aby ułatw ić w ylot pow ietrza z trzech, 
m askow anych m etalow ą siatką, rur. Ta o najw iększej średnicy okazuje się p ołączona z tylną częścią głośnika 
w ysokotonow ego poprzez plastikow ą rurę, w ytłum ioną m ateriałem  przypom inającym  opaski izolujące na rury z w odą i 
słychać z niej sporo góry. W arto się w ięc liczyć z tym , że rów now aga tonalna i w ydarzenia przestrzenne będą silnie 
uzależnione od um iejscow ienia kolum n w  pom ieszczeniu. D w a m niejsze otw ory to w yloty m ałych rur bas-refleksu, 
w entylujących tę sam ą kom orę głośnika. K om ora jest dość m ało w ytłum iona, jedynie na kilku ściankach przyklejono 
płaty gąbki. W yjątkow o dużo uw agi pośw ięcono redukcji drgań, poniew aż kopułka została przykręcona do dużego 
alum iniow ego frontu poprzez elastom er, a połow a śrub drugiego głośnika m a gum ow e podkładki. M askow nica trzym a się 
na magnesach (tak samo jak w testowanych w tym numerze kolumnach B&W CM1 - to bardzo eleganckie rozw iązanie). 
K olum ny m ożna zasilać przez aktyw ną zw rotnicę A V EX 3, skalow alną, tj. ilość kanałów  zależna jest od tego, czy głośniki 
są dw udrożne czy trójdrożne.  
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DANE TECHNICZNE (wg producenta): 

Pasmo przenoszenia 45 Hz-25 kHz 

Impedancja 8 Ω  

S kuteczność 88 dB 

Moc max 160 W 

Wymiary 200/350/290 mm 

Waga 12 kg 
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C ena: 8000 zł 
Dystrybutor: Best Audio 
 
Kontakt:  
Best-Audio 
ul. Traugutta 25, 90-113 Łódź 
Tel.: (0...42) 633 59 07  
e-mail info@bestaudio.pl 
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